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„Gazeta Grudziądzka1* wychodzi 3 razy tygodniowo
o  wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), III. (Wielkopolska i Śląsk) 

wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik**, „Robotnik1*, „Dobra Gospodyni**, „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży . 
Gość Świąteczny*4 i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz.1,30 z! 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandii 
w Niemczech 4,00 RMk„ w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryec i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara meryk. — Ogłoszenie drobne z słowo

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry1.

2,50 guldeEł;-? boi. 
koron szwedzkich, 
20 groszy, słowa

Na so b o tę , 11-go stycznia 1936 r.

Z wojny włosko-abisyńskiej
W minionych dniach na fron-

* fach abisyńskich, zarówno północ­
nym, jak i południowym panował 
spokój', prawdopodobnie ze wzglę­
du na Boże Narodzenie u Abisyń- 
czyków.

Brak większych działań wojen­
nych nie zmienia faktu, że sytua­
cja armji włoskiej staje się coraz 
krytyczniej sza. Na podstawie de­
pesz, nadchodzących z różnych 
z różnych źródeł, że marsz Abisyń- 
czyków na pół nocy trwa nadal. 
Oddziały abisyńskio posuwają się 
jednak naprzód bardzo powoli. Z 
ruchu tych odziałów wynika, źe dą­
żą cne do przerwania łączności po­
między wojskami włoskiemi, znaj- 
dującemi się w okolicach Makalie
1 Adigratu. Równocześnie , przed­
nie straże Bas Sejięma, walczące w 
Tembie, konsekwentnie starają się 
przerwać połączenie pomiędzy Ma- 
kalle a Aduą- Sytuacja oddziałów

* włoskich w Makałłe wobec tych 
oskrzydlających ruchów wojsk abi 
syńskick, staje się coraz trudniej­
sza. Jedynie znaczne posiłki mogą 
uchronić Makalie przed atakiem 
abisńskim. —W obecnej sytuacji 
marsz. Badoglio jednak nie może 
sobie pozwolić na dalsze osłabienie 
frontu Adua — Adigrat—Aksum. 
zwłaszcza, że niedaleko Aksum po­
jawiły się silne oddziały Basa Tm- 
ru, a nad rzeką Takarze, na samej

 ̂ prawie granicy Erytrei, krążą 
również partyzanckie oddziały et­
iopskie, które mogą w każdej chwi­
li znaleźć się na tyłach armji wło­
skie;,

Podjęcie generalnej ofensywy 
przez Włochów jest także w obec­
nej sytuacji prawie niemożliwe. — 
Marsz. Badoglio podobno czeka na 
znaczne posiłki z Włoch, gdyż ar- 
mja jego topnieje w codziennych 
utarczkach i walkach z drobnemi 
oddziałam i et jopskiemi.

Na froncie południowym sytua­
cja jest bez zmian.

ZNOWU BOMBARDOWANIE
CZERWONEGO KRZYŻA.

Z Addis Abeby donoszą o nowym 
ataku lotniczym, dokonanym przez 
5 samolotów włoskich na egipsko- 
abisyński ambulans Czerwonego 
Krzyża na południe od Dagabur, 
Ambulans znajduje się w dużej 
odległości od abisyńskiego obozu 
wojskowego. Po zbombardowaniu, 

/  któro spowodowało według dotych­
czasowych wiadomości, jedynie 
szkody materjałne, — ambulans 
ostrzeliwany bvł z karabinów ma­
szynowych. W zbombardowanym 
ambulansie czynnych jest 4 oby­
wateli angielskich, 2 misjonarzy i
2 lekarzy.

Jeden z obu ciężko rannych pod- 
^ czas ostatniego ataku lotniczego

na ambulans szwedzki Czerwone­
go Krzyża pod Dolo lekarzy szwe­
dzkich, dr. Lund stroili, któremu 
odłamek, bomby wyrwał szczękę, 
zmarł w piątek wieczór podczas 
transportu do obozu pod Nugali.

OBURZENIE W EGIPCIE.
W Egipcie wiadomość o bombar­

dowaniu ambulansu egipskiego 
Czerwonego Półksiężyca (tak w

krajach maliometańskich nazywa 
się oficjalnie Czerwony Krzyż) 
pod Dagabur wywołała wielkie o- 
burzenie* Prezes egipskiego Czer­
wonego Półksiężyca, książę Omar 
Touśsoum i patriarcha koptyjski 
wysłali depeszo protestacyjne do 
Ligi Narodów.

W wielu miastach odbyły się 
manif estacj e anty włoskie.

Ulewy w Północne! Abisynii
Z Addis Abeby donoszą: Nieu­

stanne silne ulewy w północnej 
Abisynji zniszczyły połączenie po­
między abisyńską kwaterą główną 
w Dessie a frontem północnym na 
przestrzeni koło 30 kilometrów, tak 
że wrojska abisyńskie skoncentro­
wane pod Makałłe są całkowicie 
odcięte. W kołach abisyńskich fi 
ktowi "temu"nie przepisują jednak 
zbyt poważnego znaczenia, chociaż 
by z uwagi, na identyczne skrępo­
wanie ruchów wojsk włoskich. Za­
równo ńa froncie północnym jak 
południowym lotnictwo włoskie

wykazało wzmożoną działalność.

NOWA NOTA ABISYŃSKA.
Bo sekretarjatu Ligi Narodów 

wpłynęła nowa nota abisyńska. 
Treść jej będzie opublikowana w 
poinformowane przypuszczają je­
dnak, że rząd abisyński w prze­
lanej nocie domaga się utworze­
nia z ramienia Ligi Narodów ko­
misji śledczej oraz wysłania jej do 
Abisynji. Zdaniem tej komisji bę­
dzie stwierdzenie na miejscu „ohy­
dnych metod włoskich prowadze­
nia wojny".

Ostatnia droga
prezydenta Juan Vicente Gomcza, w Caraca Wenezuela).

swem trwał przeszło ćwierć wieku.
Na stanowisku

Bezczelne postulały żydowskie
Wprawdzie od czasu do czasu 

pisma żydowskie żalą się na roz­
wój antysmityzmu w Polsce, ale 
dzięki stosunkom politycznym, pa­
nującym od maja 1928 r., czują się 
w Polsce tak pewni, że pozwalają 
sobie nawet na prowokacyjne sta­
wianie żądań. O bezczelności ży­
dowskiej świadczy następujący 
fakt:

Wychodzi np. w Łodzi taki so­
bie „Tygodnik Handlowy. Kupiec­
ki i Rzemieślniczy", noszący szum­
ny podtytuł: „Uniwersalny organ 
dla spraw handlu, rzemiosła i prze­
mysłu". Otóż ten tygodnik w nr. 
18 z- dnia 8 grudnia br- w artykule 
pod tytułem: ,-Antysemityzm czy 
antygoizmt" takie stawia żądania:

1. Nie ograniczać imigracji ży­
dowskiej i zaklimatyzowania się.

2. Oficjalnie uznać religję ży­
dowską. Wszak są przedsiębior­
stwa i zakłady żydowskie, np. w 
Łodzią gdzie chrześcijanie przymu 
sowo świętują sabat.

3- Usunąć wszelkie wzmianki 
o Chrystusie wszędzie, gdzie obok 
chrześcijan przebywają żydzi.

4. Oficjalnie uznać żydowski 
sabat.

5. Ogłosić prawo do pracowa­
nia i handlowania w niedzielę.

6. Znieść obchody świąteczne 
na Boże Narodzenie w szkołach pu­
blicznych, zaniechać urządzania 
choinek, śpiewania kolcnd i hym­
nów chrześcijańskich

7. Usunąć z urzędów wzgl. po­
ciągać do odpowiedzialności sądo­
wej ludzi, którzy mają odwagę pu­
blicznie krytykowania żydów.

8. Pomieścić Bet Din (sąd ży­
dowski) w państwowych gmachach 
sądowych.

9. . Usunąć ze szkół literaturę- 
której żydzi sobie nie życzą-

10. Zakazać używania terminu 
„chrześcijański" oraz wyrażania 
„państwo, religja i narodowość" we 
wszystkich dakumentaeh i ogłosze­
niach publicznych."

Oto śmiałe, bezczelne postulaty 
żydowskie, stawiane w państwie w 
90 procentach chrzęścijańskiem. w 
państwie, w którem religja rzym­
sko-katolicka jest religją panują­
cą! Naprawdę trudno o więcej tu­
petu !

Stan bezrobocia
Według obliczeń liczba bezro­

botnych na terenie całego kraju 
wynosiła w dniu 1-go stycznia 1936 
roku — 393,644 osób wykazując 
wzrost bezrobocia w okresie dwu- 
tygcdnicfwym o 44,424 osób.

Francja
przygotowuje się do womy

Korespondent „Daily Telegra- 
phu" donosi, że 6-tygodniowe ćwi­
czenia wielkiej francuskiej eska­
dry wzdłużT brzegów Marokka od­
bywane, zaliczyć należy do tych za­
rządzeń natury wojskowej, które 
podjęte zostały ze względu na po­
łożenie polityczne na morzu Śród- 
zięmnem.

Druga eskadra francuska opu­
ściła Brest we wczorajszy wtorek. 
Ćwiczyć będzie ona tylko w tak 
niedużem oddaleniu od Gibraltaru, 
aby w razie potrzeby mogła się w 
3—4 dniach zjawić na morzu Śród- 
ziemnem.

Pczatem Francja buduje z po­
śpiechem nową bazę dla floty mor­
skiej w Mers-el-Kebir koło Oranu 
w Algierze. Baza ta. ma dać okrę­
tom pełną ochronę lotniczą, bowiem 
bazę w Biserta w Tunisie mogą 
samoloty z Europy łatwo osiągnąć,

*
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Zgnilizna
Władysław Dobroch, b. poseł 

ludowy, następnie rozłamowiec — 
wyszedłszy ze Stronnictwa Ludo­
wego, wraz z b. posłem Wroną, za­
łożyli tak zwane Stronnictwo 
Chłopskie. Jednak nie długo trwa 
ła zgoda między obydwu wymie- 
nionemi wyrzutkami ze Stronnic­
twa Ludowego, boć w prędkim cza 
sie w grupce Wrony, Dobroeha i 
ich kilku kompanów nastąpił roz­
łam. Po tym rozłamie i Wrona z 
paru swemi kumplami i Dobroch 
wraz z kilku towarzyszami uważa­
ją się każdy za przywódców Stron 
nie twa Chłopskiego-

I tak jak przedtem Wrona i Do­
brocią byli wielkimi swoimi przy- 
jacielami, tak po rozłamie stali się 
zażartymi wrogami. I nie było ar­
gumentu jakiegoby nie używali w 
prowadzonej między sobą walce. 
A pierwsza walka rozgorzała mię­
dzy tymi warchołami o pismo „Pol 
ska Ludowa”, pismo to bowiem 
chciał posiadać i Wrona i Do­
broch. Zaczęli więc. jak to się mó­
wi, „wygarniać sobie“ co który o 
drugim wiedział. Między innemi 
postawił Dobroch zwolennikowi 
Wrony, b. posłowi Pacowi, ciężki 
zarzut natury moralnej, że tenże 
Pac będąc jeszcze posłem w Stron­
nictwie Ludowem, pobierał pienią­
dze od pewnych czynników na ce­
le rozbijania Stronnictwa Ludowe* 
go. A miało się to dziać za wie* 
dzą i zgodą Wrony. O fakcie tym 
pisaliśmy w swoim czasie w ,-Ga. 
zecie Grudziądzkiej”-

Obecnie jeden ze zwolenników 
Wrony niejaki B. Markowski, o- 
głasza w organie tej podgrnpki 
wyrzutków w „Polsce Ludowej” 
oświadczenie, w którem czytamy 
między in. i to:

„ W  związku z oszczerstwami napa­
ściami p. Dobroeha, stale zamieszeza- 
nemi w wydawanych przez niego jed 
nodniówkach — oświadczam:

Po posiedzeniu Centralnego Kom. 
Wykonawczego Stronnictwa Chłops­
kiego w dniu 18 sierpnia r. b. odpro­
wadzając mnie wieczorem około godz 
11-ej do statku, p. Dobroch przekony­
wał mnie, że należy zrobić rozłam w 
Stronnictwie Chłopskiem, to się wów­
czas znajdą pieniądze na wydawanie 
pisma i robotę organizacyjną.

Na moje pytanie, o jakich pienią 
dzaeh mowa, oświadczył p. Dobroch, 
że-

„różnemj drogami można zdobyć 
pieniądze: mogą dać sjoniści żydzi, za 
propagandę handlu żydowskiego w 
„Polsce Ludowej”; może dać między­
narodówka; wreszcie gdyby chodziło 
o szybkie zdobycie pieniędzy, otrzy­
mać je można z drugiego oddziału”.

Do tej pory rozmowy tej nikomu 
nie wyjawiałem, albowiem uważałem 
ją za prywatną. Wobec jednak ciąg­
łego nieprzyzwoitego zachowywania 
się p. Dobroeha w stosunku do swoich 
b. kolegów zdecydowałem się na ogło­
szenie powyższego oświadczenia, które 
mogę w razie potrzeby stwierdzić w 
sądzie przysięgą, a o danie mi tej spo­
sobności p. Dobroeha proszę.

Takie oto brudy i zgnilizna mo­
ralna wyziera z grupki wyrzutków 
Wrony i Dobroeha. I panowie ci 
mają czelność jeszcze w swoich' 
piśmidłach nie wiadomo za jakie 
pieniądze wydawanych, pouczać 
chłopów zgrupowanych w Stron 
nictwie Ludowem jak mają postę­
pować. I przytem p. Dobroch w 
wydawanym przez siebie tygodni­
ku „Chłopskie Jutro” ciągle narzu­
ca się Stronnictwu Ludowemu z

propozycjami połączenia jego grup 
ki ze Stronnictwem Ludowem. W 
ostatnim zaś numerze tej gazetki 
wyraża żale. że na kongresie Stron 
nictwa Ludowego nie chciano od­
czytać listu jego z propozycjami 
połączeniowemu

Trudno doprawdy zrozumieć te­
go pana — czy mu się w głowie 
pomieszało, czy też kpi tylko- Kie­
dy był \y Stronnictwie Ludowem 
stało prowadził jakieś tajemnicze

konszachty, wreszcie dzięki Bogn 
wyszedł, stając w obronie innego 
warchoła. Obecnie znowu narzuca 
się ze swoją osobą Stronnictwu Lu­
dowemu. Czyżby tak, jak to o- 
świadcza p. B. Małkowski, p. Do­
broch otrzymał nową misję pro­
wadzenia szkodliwej roboty w 
Stronnictwie Ludowem i dlatego 
tak gwałtownie chce wejść do 
Stronnictwa? A może już ma na to 
pieniądze?

Uroczystość
nałożenia biretu hardynalsKiego

J, Em. Rs. Kardynałowi Fr. Marmagi emu
W dniu 4 bm. na Zamku kró­

lewskim w Warszawie odbyła się 
niezwykle podniosła ceremonia 
wręczenia przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej biretu kardynal­
skiego JEm, Ks. Kard- Marmag- 
gi‘emu, Pronuncjuszowi Apostol­
skiemu. W uroczystości wzięli u- 
dział I. Eminencje Księża Kardy­
nałowie Rakowski i Hlond, I. Em. 
Księża Arcybiskupi Ropp i Gall o- 
raz Księża Biskupi Szlagowski i 
Gawlina, członkowie Kapituły Me­
tropolitalnej, prałaci i szambelano- 
wie papiescy i Korpus dyploma­
tyczny. Rząd reprezentował pan 
premj-er . Zyndram-Kościałkowski, 
armję gen. Rydz-Śmigły-

Pojazd Pronunejusza Apostol­
skiego z gmachu nuncjatury do 
Zamku eskortował szwadron szwo­
leżerów Po przybyciu na Zamek 
Księdza Pronunejusza honory woj 
skowe oddała kom pan ja przybocz­
na p. Prezydenta Rzplitej, poczerń 
szef protokułu Romer wprowadził 
Ks. Kardynała Marmagiego wraz 
ze świtą do sali Zamkowej, przyle­
głej do kaplicy, gdzie w obecności 
Pana Prezydenta Ablegat Apostoł 
ski, ks. prałat Pacini wygłosił prze 
mówienie w języku łacińskim, cha­
rakteryzujące owocną działalność 
i zasługi wobec Kościoła Księdza 
Pronunejusza. Następnie Ks. Pro- 
nunejusz, poprzedzany przez swą 
świtę, udał się do kaplicy zamko­
wej. Po przybyciu i powitaniu P. 
Prezydenta Rzplitej rozpoczęła się 
Msza św-, którą w7 asyście księży 
prałatów Kępińskiego i Humpoli 
celebrował Ks. Biskup Polowy.

Po Mszy św. Ablegat Apostol­
ski odczytał breve Ojca św., mia­
nujące Ks. Nuncjusza Marmaggie- 
go członkiem św. Kolegjum Kardy 
nalskiego, poczem doręczył P. Pre­
zydentowi biret purpurowy. Na­
stępnie Ks- Pronuncjusz, zeszedł­
szy ze swego wzniesienia, zbliżył 
się do podj um, gdzie ustawiony był 
fotel Pana Prezydenta, który Do­
stojnemu Nominatowi włożył wła­
snoręcznie biret na głowo

Po tej ceremonji r się wszy 
scy do sali audjera *j. gdzie 
JEm. Ks. Pronuncjusz Apostolski 
wygłosił przemówienie. Na prze­
mówienie to odpowiedział po pol­
sku P. Prezydent Rzplitej, podkre­
ślając zasługi dla Polski i więzy,, 
jakie łączą Reprezentanta Stolicy 
Apostolskiej z naszym krajem, i 
wyrażając swoją żywą radość z po 
wodu wysokiego zaszczytu, którego 
dostąpił Ks. Pronuncjusz.

Po przemówieniach Ks. Kard- 
Marmaggi przedstawił P. Prezy­
dentowi swoją świtę, poczem ob­
szedł wszystkich obecnych, dzięku­
jąc za udział w uroczystości#

Po skończonej ceremonji Pan 
Prezydent podejmował Księży Kar 
dynałów oraz pp. ministrów śnia­
daniem.

Egipska policja pustynna
Po nieudanych próbach pokojowych 
Paryża, pomiędzy Libją a Egiptem na 
stąpiło wzmocnienie posterunków gra­

nicznych.

Przeciw wojnie i polityce dyktatorskiej
W czasie obrad kongresu ame­

rykańskiego t- j. połączonych oby­
dwu izb ustawodawczych: parla­
mentu i senatu, prezydent Roose- 
velt odczytał orędzie swe omawia­
jące szereg ważnych zagadnień 
światowych.

Na wstępie swego przemówienia 
prezydent Rosevelt stwierdził, że 
od czasu letnich miesięcy 1033 r. 
cele władców (faszystowskich) kie- 
itijąeych losami licznych i wiel­
kich mas ludności w Europie, nie 
zmierzają ku pokojowi i nie kieru­
ją się dobrą wolą. W tych częściach 
Europy osiągnięty już został taki 
stan rzeczy, że narody Ameryki u- 
świadomić sobie muszą wzrastają­
cą tam złą wolę, tendencje wyra­
źne do napaści i zwiększające się 
zbrojenia. Wszystko to stwarza 
sytuację, która posiada w sobie 
wiele elementów, prowadzących do 
tragedji powszechnej wojny.

W dalszem swem przemówie­
niu prez. Roosevelt podkreślił, że 
masy ludności tworzące narody, 
zmieniłyby ten stan rzeczy, ale nie­
stety masy te w tej chwili nie ma­
jące wpływu na rządy, zrobić tego

nie mogą, zaś rządy narodów tych 
opanowane' są żądzą zaborczości i 
jedynowładztwa-

W takich warunkach Stany Zje­
dnoczone nie będą przyczyniały się 
do przedłużenia wojny, pozwalając 
stronom wojującym na otrzyma­
nie broni i amunicji oraz materja- 
łu wojennego ze Stanów Zjedno­
czonych. Po drugie będą się stara­
ły. by strony wojujące nie utrzy­
mywały produktów amerykań­
skich, mogących przyczynić się do 
dalszego trwania wojny (nafta). 
Produkty te nie będą mogły być 
wywożone w ilościach, przewyż­
szających normalny eksport Sta­
nów Zjednoczonych w czasie poko­
ju-

Orędzie prezydenta uważane jest 
jako zapowiedź utrzymania neu­
tralności Stanów Zjednoczonych na 
wypadek nowej zawieruchy wojen 
nej w Europie.

Orędzie prezydenta Rooseyelta, 
które było transmitowane przez 
600 rozgłośni amerykańskich wy­
warło bardzo wielkie wrażenie w 
politycznych kołach Europy.
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Przed para dniami odbył się w Ło­
dzi zjazd okręgowy „Związku żydów 
uczestników walk o niepodległość Pol 
ski“, jak brzmi jego oficjalna nazwa. 
W zjeździe wzięli udział przedstawiće 
le Łodzi, Tomaszowa Mazow., Rado­
mia, Piotrkowa, Częstochowy i Koła 
w liczbie 40 osób.

Na zjeździe tym m. in. przemawiał 
poseł Mineberg, który oświadczył, że 
organizacja kombatantów żydowskich 
jest koniecznością w chwili, gdy anty­
semityzm w Polsce sic wzmógł. .

Prezes zarządu głównego Związku 
P. Bergman w swoim przemówieniu 
powiedział m. in.:

— Chcemy i zwalczymy wszelkie 
przeszkody na naszej drodze. Idzie 
przez Polskę fala antysemityzmu. O- 
świadczam, że my żydzi niepodległo­
ściowcy będziemy bronili naszych 
praw obywa' -' kich z taką samą ener­
gią, jak „broniliśmy i walczyliśmy; o 
niepodległość Polski”, - v ,

Jak walczyli i jak bronili żydzi nie­
podległości Polski, o tem każdy Polak 
doskonl© wie. Wiadomo bowiem pow­
szechnie, że w czasie okupacji niemie- 
cko-austrjackiej ziem b. zaboru rosyj­
skiego, żydzi byli najwierniejszymi 
donosicielami i szpiegami okupantów, 
donosząc o wszystkiem co się działo 
w społeczeństwie polsldcm. Wiadoma 
również powszechnie, że z przyczyny 
oskarżeń żydowskich niejeden Polak 
zginął od kul niemieckich i austriac­
kich. Wiadomo tak samo dobrze, jak 
to spisywali się żydzi w czasie wojny 
polsko - bolszewickiej kiedy to byli 
szpiegami i sprzymierzeńcami bolsze­
wików, zaś w armii krzewicielami idei 
komunistycznej i rozśadnikami demo­
ralizacji.

I teraz za świeżej jeszcze pamięci 
śmie taki jeden z drugim powoływać 
się na jakieś tam .zasługi żydowskie w 
walce o niepodległość Polski. Dalibóg 
bezczelność i tupet żydowski, zbyt da­
leko już zaazir. A

*•>
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Jakie przewinienia darowuje amnestja
W sprawach o popełnione z pobu* 

dek politycznych zbrodnie i występki,
które dokonane zostały przed dniem 
U listopada 1935 r. amnestią: 1) daro­
wuje niewykonane w całości lub w 
części kary pozbawienia wolności, o* 
rzeczone w rozmiarze nie Po wyżej 2 
lat; 2) łagodzi o połowę kary pozba­
wienia wolności, orzeczone w rozmia­
rze powyżej 2 lat lecz nie ponad 5 lat;
3) łagodzi o jedną c&ęić kary pozba­
wienia wolności, orzeczone w rozmia­
rze powyżej 5 lat, lecz nie ponad 30 
lat; 4) zamienia karć śmierci na karą 
dożywotniego więzienia.

Amnestja nie stosuje się do:
1) przestępstw przeciwko glosowa­

niu w sprawach publicznych;
2) fałszowania pieniędzy, papierów 

wartościowych, znaków urzędowych i 
narzędzi mierniczych;

3) stręczenie do nierządu i innego 
rodzaju ciągnienia zysku z nierządu 
drugiej osoby;

4) zniesławień popełnionych w tre­
ści druku;

5) przestępstw na szkodę Skarbu 
Państwa, samorządów, instytucyj pra­
wa publicznego, przedsiębiorstw pań­
stwowych i samorządowych tudzież 
wszelkich organizaeyj, działających z 
udziałem finansowym Skarbu Państ­
wa albo korzystających z jego gwaran 
oji lub pomocy finansowej jeżeli prze­
stępstwo popełnił umyślnie funkcjo­
nariusz urzędu państwowego, żołnierz 
albo osoba pozostająca w służbie jed­
nej z powyższych instytucyj.

W sprawach o przestępstwa leśne 
dokonane przed 11 listopada 1935 r. 
amnestja: 1) darowuje wykonane w 
całości lub w części kary pozbawienia 
wolności, grzywny i kary pieniężne 
624 — 627 kodeksu karnego 1903 r.; b) 
darowuje się niewykonane w całości 
lub w części kary pozbawienia wolno­
ści i grzywny orzeczone za przestęp­
stwa, przewidziane w ustawie o kra­
dzieżach leśnych z 15 kwietnia 1878 r. 
(Zb. ust. pr. str. 222); 2) Umorzenie 
sprawy o przestępstwo leśno powyżej 
może nastąpić tylko za zgodą pokrzyw 
dzonego. «

Sm

ZniżKa taryfy osobowej na kolejach

Ustawa amnestyjna została już o- 
głoszona. Z pośród przestępstw zwyk­
łych amnestja puszcza w niepamięć 
wszystkie wykroczenia (przewinienia 
podlegające orzecznictwu starostw) do 
tonane przed 11 listopada 1935 r.

Z pośród przestpatw skarbowych 
amnestja puszcza w niepamięć nastę­
pujące, popełnione przed 11 listopada 
1935 r.: a) przestępstwa porządkowe, b) 
przestępstwa, polegające na uszczuplę 
niu dochodu skarbowego, jeżeli podsta 
wa wymiaru kary nie przekracza kwo 
ty 200 złotych, e) przestępstwa polega­
jące na naruszeniu zakazu przywozu 
lub wywozu towaru jeżeli wartość to­
waru nie przekracza kwoty 500 złotych 
d) przestępstwa, za które grozi wy­
łącznie zasadniczą kara pieniężna dj 
1000 zotych, e) przestępstwa nielegal­
nej plantacji tytoniu, jeżeli przestrzeń 
gruntu zajętego pod plantację nie prze 
nosi dwóch metrów kwadratowych, o- 
raz f) przestępstwa kupowania sacha­
ryny, o ile ilość nabytej sacharyny 
nie przekracza dwóch gramów.

Z pośród przestępstw, określonych 
w innych przepisach o daninach pu­
blicznych — amnestja darowuje te, 
za które grozi wyłącznie kara pienięż­
na do 1000 złotych, albo kara grzywny 
do tej wysokości.

W sprawach o przestępstwa okre­
ślono powyżej (wykroczenia i prze­
stępstwa skarbowe) postępowania nie 
wszczyna się, postępowanie wszczęte 
podlega umorzeniu, kary zaś, niewy­
konane w całości lub w części, darowu­
je się: przepadek przedmiotów i narzę 
dzi przestępstwa można jednak orzec 
tytułem środka zabezpieczającego.

W sprawach o zbrodnie i występki 
które dokonane zostały przed dniem 1J 
listopada 1935 r. amnestja: 1) darowu­
je niewykonane w całości lub w części 
kary grzywny oraz kary pozbawienia 
wolności, orzeczone w rozmiarze nie 
powyżej 6 miesięcy; 2) łagodzi o poło­
wę kary pozbawienia wolności, orze­
czone w rozmiarze powyżej 6 miesięcy 
lecz nie ponad 3 lata; 3) łagodzi o jed­
ną trzecią część kary pozbawienia 
wolności, orzeczone w rozmiarze po­
wyżej 3 lat, lecz nie ponad 5 lat; 4) 
zamienia karę śmierci na karę doży­
wotniego więzienia.

Od nowego roku władze kolejo­
we wprowadziły nową taryfę opłat 
za przejazd osób. Jedną z głów­
nych inowacyj nowej taryfy kole­
jowej. jest skasowanie podziału ta­
ryf na normalne i podmiejskie- 
Jak wiadomo z nowym rokiem — 
1934 r. kolej wprowadziła znaczne 
zniżki opłat w ruchu dalekobrzeż- 
nym. Wprowadzono wówczas rów­
nież w ruchu podmiejskim dwoja­
ką taryfę: tańszą i droższą. Oo- 
prawda tańsza taryfa stosowana 
była na bardzo nieliczne pociągi, 
no ale była. Obecnie zniesiono ta­
ryfę droższą w ruchu bliższym, tak 
żo ceny biletów przy krótszych 
przejazdach obniżono do pozkmu 
taryfy tańszej, czyli przeciętnie o 
25 procent. Obniżono również nie­
co i taryfę przy przejazdach na 
dalekie odległości, ceny dodatko­
wych biletów na pociągi pospiesz­
ne, oraz wprowadzono szereg in­
nych ulg. Łącznie nowa taryfa

stosuje około 80 ulg różnego ro­
dzaju.

Męczeństwo Kościoła 
w MeKsyKu

Pod tytułem „Ukrzyżowanie Ko* 
śeioła w Meksyku44 podaje jedno z 
pism amerykańskich następujące fak­
ty:

„Od r. 1926 rząd meksykański za­
mordował 300 kapłanów, a świeckich 
katolików od r. 1929 zostało zabitych 
blisko 5.000.

Wskutek wprowadzenia dekretów 
antykościelnych 7.000.000 katolików w 
Meksyku zostało pozbawionych Sakr* 
mentów świętych i pomocy duchow­
nej ze strony kapłanów. Na ogólną 
liczbę 29 stanów meksykańskich z 14 
stanów kler katolicki został zupełnie 
usunięty .W ciągu czterech lat 265 ko­
ściołów zostało zamkniętych.

Nowelizaem ust- o ref. rolnej
W ministerstwie rolnictwa i re­

form rolnych Podjęte zostały prace 
nad przygotowaniem projektu jedno­
litego tekstu ustawy o reformie rolnej

Obowiązująca ustawa o reformie 
rolnej była wielokrotnie nowelizowana 
co wprowadza niewątpliwie pewne za­
mieszanie w .stosunki prawne w związ­
ku z wykonywaniem reformy rolnej.

Wobeo tego wyłoniła sie koniecz­
ność uporządkowania całego ustawo­
dawstwa parcelacyjnego, komasacyj* 
nego itd. itd. w formie jednolitego 
projektu ustawy. Przy sposobności do­
konane będą pewne drobne zmiany i 
poprawki redakcyjne.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
i dnia 9-go stycznia 1936 r< — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 19.00-19.50 17,00-37,75 17.75-18.00 17,00-17,50
Zyto 12,25--12.50 12,50-12.75 13.50--13,70 12,25—12.50
Jęczmień 13.50--13,75 13.00-13,50 13,50--13,75 13,00--13.50
Jęczmień brow. 16.25-17.00 14 25-15,25 15.00--15,75 15.00--15.50
Owies 13.75—14,25 13.75-14,25 13,75--14/0 13,50--14,00
Maka pszen.65% 24,00—26.00 26,50-27,00 —.— —.— — — —
Mąka żytnia 55°/019,00—20 00 18.00-18,75 19,50--21,50 16,50—17.50
Otręby pszenne 9,50--10,00 9,50—10,50 9,00--  9.25 10,00- 10.50
Otręby żytnie 8,25- 9.00 9 75-10,25 8,75-- 9  00 9 50- 10 00
Rzepak 42.00--42.50 41,00-42,00 37,50--38 50 41,00--43,00
Groch polny 20,00—22,00 25,00-26.00 25,00--27 00 21.00--2̂ .00
Kuchy rzepak. 13,50--14,00 13.50—13,75 13,50--14.00 13,25—14.00
Knchy lniane 15.50-16,00 16.50-16,75 16.00--16.25 16,50-17,00
Ziemniaki jad. 4.50 4,75 3,75- 4,50 4.50— 4.70 4,00-• 4.50
Gryka n"X fm"m «— — — * 9 m^ ""T S 9
Słoma luźna 9mmm 2A0- ‘2,70 U. " 9' P —2—,
Słoma prasow. • 2.95- 3,15 —
Siano luźne 1 f f ' "" 5,75— 6.25 7,50--  8,00 $ __ __
Siano prasow. 6,25- 6,75 —.— • —’—

Ceny £yta zagranicą:
Berlin 25,18; Praga 29.18; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,62 

Wartość dolara, s 5.31 — Wartość gramu iłotai 5.92

t
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RE NE JOANNĘ.

4) Adaptacja Katola Forda.

Wkońcu Hyczewski stracił cier­
pliwość. Głośnym rykiem klakso­
nu. popartym tylokrotnem szczeka 
niem Boba, zażądał wolnego prze­
jazdu.

Dość opieszale i w zupełnej ci­
szy ludzie rozstąpili się i wóz mógł 
pojechać dalej, otoczony tłumem, 
który nie zdawał się go nawet do­
strzegać ani słyszeć, i ciągnął w tej 
ponurej procesji, bez żadnego o- 
krzvku, nawet niemal bez słowa.

Przed jednym z komisarjatów 
policji, na którym smętnie powie­
wała opuszczona do połowy masz­
tu flaga Wolnego Miasta Gdi v 
ska, przystawały także grupki lu­
dzi. ale dyżurny policjant bez tru­
du powstrzymywał napór tłumu, 
zrezygnowanego i oczekującego 
niewiadomo na co.

Młody lotnik spostrzegł nagle, 
że wesołość i radość życia, jakie 
napełniały jego serce jeszcze przed 
godziną, ustąpiły w jednej chwili 
pod wpływem grobowego nastroju 
tego tłumu, który zmuszał go do 
tak powolnej jazdy, jakby napraw­
dę towarzyszył jakiejś trumnie-

Spostrzeżenie to było dlań tern 
nieprzyjemniejsze, że obawiał się 
by mu z tego powodu nie przepa­
dła dzisiejsza mała uroczystość, do 
której nie poczynił jeszcze odpo­
wiednich przygotowań. Gdybyż 
przynajmniej wiedział, co znaczy 
niepokój i smutek tych ludzi, ta

żałobna flaga i to nieme pytanie, 
które wyczytał na każdej twarzy!

Ponownie zatrzymał wóz, i kła­
dąc rękę na ramieniu jakiegoś prze 
chodnia, zagadnął:

— Przepraszam!
Człowiek zatrzymał się, a Hy­

czewski zapytał:
— Czy mógłby mi pan łaska­

wie objaśnić, co się tutaj właści­
wie dzieje?

Przechodzień spojrzał na niego 
z wyrazem najwyższej pogardy 
tak, jak się patrzy na człowieka, 
który nie wie najprostszych w 
świecie rzeczy. Potem jednak za­
czął mu bardzo szeroko i głęboko 
tłumaczyć coś. czego Stanisław w 
żaden sposób nie mógł zrozumieć, 
ponieważ gadatliwy Gdańszczanin 
miał dziwną jakąś dykcję.

Zdążył tylko uchwycić ogólny 
sens wywodów swego rozmówcy; 
coś złego działo się na Bałtyku- To 
było pewne.

Postanowił więc, że skoro roz­
wiązanie zagadki znajduje się na 
morzu najrozsądniej będzie udać 
się tam, aby dowiedzieć się czegoś 
ścisłego.

Ruszył z miejsca ku wielkiej 
radości Boba, który zaczynał się 
już niecierpliwić i warczał, niczem 
silnik samolotu jego pana. Ujecha­

li w poprzeczną ulicę i po chwili 
samochód skierował się w stronę 
Nowego Portu.

Z Gdańska do Nowego Portu 
jest dokładnie pięć kilometrów* 
Stani przebył je w ciągu dwudzie­
stu minut, gdyż szosa była formal­
nie zatarasowana ponurym i przy­
bitym tłumem.

Wreszcie dojechał do szarego, 
niskiego i błotnistego wybrzeża i 
wysiadł z auta. Wszedł na wąskie, 
granitowe molo. chroniące ujście 
Wisły od zatarasowania piaskiem, 
ale posunął się tylko kilka kroków.

Kordon, usiłujący uszeregować 
ludzką falę, został przerwany przy 
pływem, wciąż wzrastającym ze 
strony Gdańska. Iść naprzód było 
niemożliwe. Stani wziął na ręce 
swego pieska, który, zdenerwowa­
ny szalonym ruchem, szczekał bez 
chwili wytchnienia.

Podszedł do oficera policji, u- 
trzymującej porządek.

— Przepraszam pana bardzo. •. 
Jestem kierownikiem lotniska w 
Radaune i muszę wiedzieć, co się 
dzieje, aby w razie potrzeby przed 
sięwziąć wszelkie środki ostrożno­
ści...

(Ciąg dalszy nastąpi)'.
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Okradzenie i zbezczeszczenie
Kościoła w Swarzewie na Pomorzu

W nocy z piątku na sobotę dokona­
no w Swarzewie nad zatoką Pucką 
świetokradzkiego włamania do słynne 
go na całe Kaszuby kościoła odpusto­
wego, zwanego Kaszubską Częstocho­
wą, Kościół posiada cudowną figurę 
Matki Boskiej Swarzcwrkiej, Patron­
ki rybaków, czczonej od wieków przez 
lud kaszubski. Włamywacze wtargnęli 
do świątyni przez okno od kruchty i 
obrabowali cały ołtarz, na którym 
znajduje sie cudowna figura Matki Bo 
skiej.

Złodzieje ogołocili ołtarz i figurę 
ze wszystkich kosztowności, zdzierając 
nawet z głowy siedzącego na kolanach 
Matki Boskiej Dzieciątka Jezus złotą 
koronę. Drewnianą figurę złoczyńcy 
zrzucili z ołtarza, a następnie arty­
styczny obraz, stanowiący tło cudow­
nej figury, przedstawiający Świętą Ro 
dzine i stanowiący dar dla kościoła w 
Swarzewie od Wilhelma I, w wandal- 
ski sposób podarli i zniszczyli. Ponad­
to włamywacze splondrowalj cały ko­
ściół, zrzucając z ołtarza lichtarze i ła­
miąc świece w poszukiwaniu za złote* 
mi naczyniami i kościelncmi, które wy 
dobyli z Tabernakulum i skradli. Nie 
wiadomo dotychczas, gdzio wyrzucili 
ze świętych naczyń komunikanty. Pię­
kne wota złote i srebrne w postaci 
prześlicznych ryngrafów, składane w 
ciągu ostatnich lał na ołtarzu przez 
letników, przybywających nad morze, 
zostały zdarte ze swoich miejsc dooko­
ła cudownej figury i skradzione.

Wiadomość o zbrodniczem zbezcze­
szczeniu największej świętości, czczo­
nej przez lud rybacki, wywołała wstruą 
sające wrażenie na calem wybrzeżu. 
Odkrycia rabunku dokonał organista 
p, Górski, który pierwszy wszedł do 
kośeioła. Ponieważ w sobotę rano mia­
ło sie odbyć uroczyste nabożeństwo, Jo 
kościoła weszły rzesze wiernych, które 
ujrzały straszny obraz wandalskiego 
zniszczenia.

Na miejsce przybyła natychmiast 
Zaalarmowana policja z Pucka, Strzel­

na i komendy pow. z Wejherow a. Szko 
dy są bardzo znaczne, trudno je jed­
nak narazie ustalić. Ze względu na to­
czące sie śledztwo, bliższe szczegóły do 
chodzeń są narazie trzymane w'tajem­
nicy.

€zy te miliony nie mogą zostać w kraju ?
Instytut Eksportowy podaje, że I my pod uwagę, że samo cło wy no- 

przywoź miodu i wosłni qVi! si 120 zł. zći 100 kg. miodu i oO zł.
z zagranicy stale wzrasta. W roku za 100 kg. wosku- Koszta trans- 

prAy wie/.! -.1 b02 kwmuiii portu przywozu są rowmez duże.± jo
miodu (kwintal — 100 kg) w roku 
1933 _  881; w r. 1934 — 883- — 
Wosku: w r. 1932 — 232; w r. 1933 
— 462. Przywóz musi się kalkulo­
wać wysoce dodatnie, gdy weźmie-

Samolot startowy
Na wystawie samolotów w Londynie wystawiono oryginalny wodnopłat ma 
jący służyć jako okręt startowy dla samolotów stratosferycznych, których 
motory pracują mało wydajnie w niż szych warstwach atmosfery. Olbrzymi 
samolot startowy zabiera na swym grzbiecie płatowieo stratosferyczny i 
dźwiga go na wysokość kilku tysięcy metrów. Na tej wysokości samolot 

stratosferyczny odczepia sie i już dalej płynie samodzielnie.

Trzy dni błahali się na pustyni
Dwaj lotnicy francuscy Saint Exn- 

pery i Prevot zamierzając dokonać lo­
tu do Saigonu, wystartowali z jedne­
go z lotnisk francuskich i poszybowali 
Przelatując jednak nad Afryką, zmu­
szeni byli z powodu zepsucia sie wio-

Ile wydają państwa na oświatę
Wydatki na oświatę w budżecie 

państwowym charakteryzują po­
ziom kultury danego kraju. Cha­
rakterystyczne pod tym względem 
są przytoczone niżej cyfry:

Francja w r. 1934 wydala na o- 
światę i opiekę społeczną 10,3 milj- 
franków, czyli około trzech miljar- 
dów złotych. Wynosi to 75 zł. na 
osobę..

Wielka Brytanja wydala w ub. 
roku na oświatę 377 milj. funtów 
szterlingów, co czyni mniejwięcej 
10 miljardów zł., a wynosi około 
220 zl. na głowę.

Stany Zjednoczone wydatkowa­
ły na ten cel 2,9 miljarda dolarów, 
czyli 15.25 miljarda zł-; wynosi to 
mniejwięcej .117 zł. na osobę.

Wydatki Szwecji na oświatę wy­
niosły 686 miljonów koron (około 
800 miljonów zł.); wydatki Włoch 
3,8 miljona lirów (2 miljardy zł.); 
wydatki Austrji wyniosły w ubie­
głym roku 293 milj. zł. ( i 8 milj. 
złotych na opiekę społeczną).

Jakże daleko nam, już nie mó­
wiąc o Francji lub Anglji, do Szwe 
cji lub małej Austrji!

toru, do lądowania na pustyni. Przez 
kilka dni nie miano o lotnikach tych 
żadnych wiadomości, to też społeczeń- 
stwo francuskie było tern niezmiernie 
zaniepokojone. Wreszcie po kilku 
dniach poszukiwań lotników francus­
kich odnaleziono w odległości 150 km. 
na wschód od stolicy Egiptu, Kairu- 
Błądzili oni od 3 dni na pustyni.

Odwiezieni do Kairu lotnicy oświad 
czyli, iź w nocy z 29 na 30 grudnia sa­
molot ich zderzył sio podczas lotu na 
małej wysokości z wyniosłością terenu 
i cały zapas wody został stracony. 
Wobec uszkodzenia samolotu i zniszcz? 
nia rezerwuaru z wodą, lotnicy udali 
się Pieszo w kierunku zachodnim, po­
sługując sio kompasem. W odległośei 
150 km. na wschód od Kairu spotkali 
ich Beduini, którzy przyjęli ich z całą 
gościnnością.

Lotników znaleziono właśnie w obo­
zie Beduinów.

Cyfry te winny zwrócić uwagę 
sfer miarodajnych. — organizacyj 
pszczelarskich, a zwłaszcza nowo- 
powołanego do życia Centralnego 
Towarzystwa Pszczelarskiego. Mu­
si zostać opracowany plan osią­
gnięcia samowystarczalności szcze 
golowy, tak, aby te tysiące złotych, 
które wywozimy zagranicę pozo­
stały u nas, a dochód mieli nasi 
rolnicy. Sprawy tej nie wolno ba­
gatelizować.

Odrąbał głow ę pasierbowi
Wieś Piszczatyńce w pow. krzemie1 

nieckim była widownią strasznej zbro 
dni. W miejscowości tej zamieszkiwał 
Michał Czerewaty, gospodarując na 
6 hektarach ziemi Majątek ten należał 
jednak nie do niego, lecz do jego żony 
Anastazji i pasierba Tadeusza Mo­
krzyckiego. Ojciec Tadeusza zmarł pod 
czas wojny, a wdowa z kilku! etniem 
dzieckiem przyjęła Czerewatego w cha 
rakterze parobka. Z parobka awanso­

wał kkrótce na gospodarza. Przyznać 
* wszakże trzeba, że gospodarował do­

brze i troskliwą opieką otaczał małe­
go pasierba. Trwało to tak długo, aż 
młody Mokrzycki doszedł do pełnolet- 
ności i zażądał od Czerewatego swej 
ojcowizny. Dzięki interwencji star 
szyzny wioskowej, otrzymał Tadeusz 
od ojczyma 4 ha, pozostawiając mu 
dwa.

Czerewaty, przywiązany do ziemi, 
którą juź zwykł był uważać za swoją, 
nie mógł przeboleć utraty ńa rzecz pa­
sierba dwóch trzecich majątku. W 
duszy jego zrodziła sie nienawiść do 
Mokrzyckiego, która miała zapamięta- 
lego chłopa doprowadzić do strasznej 
zbrodni.

Tadeusz Mokrzycki, jakkolwiek o- 
trzymał swą cześć ziemi, zamieszkiwał 
we wspólnej chacie, lecz w osobnej iz­
bie. W nocy Czerewaty uzbrojony w 
siekiere zakradł sie do izby, w której 
leżał uśpiony młodzieniec. Dwoma po- 
tężnemi ciosami odrąbał Tadeuszowi 
głowę od tułowia, poczem najspokoj 
niej wrócił do siebie i położył się spać.

Dziwne plemię
Na wyspie Murray, należącej 

do archipelagu Samoa, odkryli li­
czeni nieliczne plemię, którego ję­
zyk i obyczaje mają wiele wspól­
nego z językami i obyczajami sta­
rożytnych egipcjan- 

Uczeni przypuszczają, że to jest 
dowodem, iż w czasach zamierzch­

łych do archipelagu Samoa docie­
rali egipcjanie i że na wyspie Mur­
ray założyli kolonję. która w na­
stępstwie straciła kontakt z metro­
polią i której mieszkańcy zmiesza­
li się z tuziemcami.
Pomorze.

Zajścia oa pogranicza polsko-rumnńskiem
Żołnierz rumuński w pobliżu 

&»łucza. w. woj. stanisławo\yskiem> 
w chwili gdy rolnik Dymitr Czabo 
rek, obywatel polski, pracował na 
swem polu, położonem na terenie 
Polski, przedostał się na teryto­
rium polskie, podbiegł do rolnika, 
•trzelił do niego z karabinu, a na­

stępnie skrępował go sznurem i za­
ciągnął do placówki straży grani­
cznej w Rumunji w Baniłowie- 

Interweniować ma w tej spra­
wie u władz rumuńskich starosta 
śniatyński. Co było przyczyną te­
go niezwykłego porwania nie wia­
domo.

Cyganie ostrzeliw ali policję
W ubiegłą sobotę posterunkowy 

Sziajkowski z posterunku w śro­
dzie w woj. poznańskiem zatrzymał 
podczas służby parokonną furman­
kę.

Na zawołanie policjanta, który 
wezwał jadących do zatrzymania 
się, siedzący na wozie dwaj osch- 
nicy na wezwanie ,.stój“ odpowie­
dzieli strzałami. Posterunkowy 
Szajkowski strzeli! z pistoletu i 
zranił jednego z nich w prawą sto­
pę. Drugi począł uciekać i zbiegł. 
Jak się okazało, byli to cyganie, 
którzy uciekali z parą koni, skra­
dzionych w okolicy Poznania. Zra­
nionym jest cygan Edward Rzo- 
ski. Drugi  ̂cygan, Michał Bańkow­
ski, za którym zarządzono pościg, 
zdołał zbiea

Zamordowali Kupca
i wrzucili do izeKi

W Mikołajewie (woj. lwowskie) 
dokonano potwornej zbrodni. Oneg 
daj rano woda wyrzuciła na brzeg 
rzeki Klodnica zwłoki 43-letniego 
kupca mikołajewskiego Abrahama 

iLachsa. Zwłoki były zmasakrowa­
ne, widocznie bandyci zadali mu 

L szereg ciosów nożami i tępemi na­
rzędziami. Przed dwoma dniami 
Lachs udał się z Mikołajewa do 
Radylicz, aby tam zakupić bydło. 
Wyjeżdżając z domu, Lachs miał 
przy sobie 250 zł- Napadnięto ga 
w drodze i obrabowano, a dla za' 
tarcia śladów zbrodni wrzueond 
jego zwłoki do rzeki. Policja wdro­
żyła poszukiwania za sprawcami. 
Nie jest wykluczone, że zbiegli o- 
ni do Lwowa lub do Stryju. Tra­
gicznie zmarły kupiec osierocił żo­
nę i dzieci.

Rozpowszechniajcie
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Sobota: Hygina m.
Wschód słońca: 7.41; zachód 15.46 

Niedziela: Ernesta 
Wschód słońca: 7.41; zachód 15.48 

Poniedziałek: Weroniki
Wschód słońca: 7.40; zachód 15.49

Przy niedostatecznej funkcji 
kiszek, katarze żołądka i jelit, opu- 
ehlinie grubej kiszki, cierpieniach 
odbytnicy, naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józef a szybko usuwa 
objawy zastoinowe i bóle w pod­
brzuszu. Zalecana przez lekarzy.

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
TY”‘ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO"

jWoiewództwa ceuiłralrse► ......I ...........................

ŚMIERĆ POD RAZAMI KIJA
Potwornej zbrodni przed Kościołem 

dokonano w osadzie Kościelna Wieś w 
pow. nieszawskim. Na wychodzącego 
z kościoła Bronisława Rososkiego na­
padł Czesław Przybysz z Lubicza i u- 
derzcniami okutego koła zadał mu 
śmierć. Przybysza aresztowano.

SPŁONĄŁ OLBRZYMI MŁYN
V

W majątku Teresiła pow. soeha- 
czewskiego wybuchł pożar w olbrzy- 
mim młynie. Do ognia zjechały się 
straże z Błonia, Sochaczewa, Szymano­
wa i Niepokalanowa, zaś akcja ratun­
kowa trwała kilka godzin. Pomimo 
usilnego ratunku młyn spłonął do­
szczętnie, uratowano tylko motor war­
tości około 20 tys. złotych. Straty wy­
noszą około 300 tysięcy złotych.

JESZCZE WIĘCEJ ŚWIATŁA 
BEZ KOSZTÓW.

Palnik żarówki, pomieszczony w 
baloniku szklanym zrekonstruowano 
obecnie po 20 latach mozolnej pracy 
w tym kierunku, że drut wolframowy 
skręcony w spiralkę udało się ponow­
nie skręcić jeszcze raz w drugą spi­
ralkę, wskutek czego podniesiono tem­
peraturę palnika nie kosztem zwięk­
szonego spożycia prądu, leĉ  sposobem 
fizycznym. — Żarówki produkowane 
przez Polską Żarówkę ,,0'SRAM“ Sp 
Akc. w Pabjanicach, nazwane „OSRA- 
MÓWKI-D“ posiadają palniki tej wtaś 
nie najnowszej budowy, wskutek cze­
go wydzielają w zależności od typu 
do 20% więcej światła, niż żarówki 
produkowane dawniej, a światło to, a- 
ni same żarówki, nic więcej nie kosz­
tują.

Argument ten zwłaszcza dziś, przy 
konieczności oszczędzania, ma wielkie 
i doniosłe znaczenie dla spożywców 
światła elektrycznego.

OSOBLIWE ZJAWISKO
Kilka dni temu między godziną 7 

a 8 wieczorem ukazała się nad Zamo­
ściem pod Lublinem tęcza w kształcie 
półkuli, będąca niezwykłem odbiciem 
kształtów naszej ziemi.

★

ZDERZENIE NA PRZEJEŹDZIŁ 
KOLEJOWYM

Na przejździc kolejowym koło sta­
cji Pasieki niedaleko Białystoku, po­
ciąg osobowy najechał na furmankę 
przejeżdżającą przez tor. Wskutek zde 
rżenia zabici zostali Ludwik Kraw­
czyk i jego żona Józefa oraz koń. Ja­
dący zaś tą furmanką syn zabitych, 
12-Ietni Władysław, ocalał odnosząc 
tylko lekkie obrażenia.

WBBmmmsm
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przeziębieniu, bólu 
g ło w y  i zęb ów  

stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji.

ASP1RINA
Do nabycia wa wszystkich aptekach. 

Cena za i tabt. obecnie jut 
tylko Zl. 0.90, za 20 fabl. Zl. 2.25

Straszna zbrodnia pod Grudziądzem
Jeden z przechodniów natknął 

się we wtorek 7 bm- na drodze w 
pobliżu Dragacza pod Grudziądzem 

wsaamsasam

A. TRAGEDJA MIŁOSNA
Stanisław Michalski lat 25, mieszka 

nieć kolonji Stanisławka w powiecie 
hrubieszowskim woj. lubelskiego udał 
się na spacer ze swoję narzeczoną He­
leną Raczyńską lat 19, mieszkanka ko­
lonji Mościska. W chwili gdy narze­
czeni znaleźli się na polu, Michalski 
2 strzałami z rewolweru ranił ciężko 
Raczyńską w pierś i głowę, poczem 
sam pozbawił się życia 2 strzałami w 
serce.

Przyczyna tragicznego kroku — od­
mowa rodziców' na zawarcie związku 
małżeńskiego z Michalską?? -??

ŚCIGANY ZABÓJCA ZASTRZELIŁ 
SIĘ.

Na ul. Paderewskiego w Zawierciu 
Tadeusz Tył, spotkawszy 24-let. Eu­
geniusza Bryłę, z którym żył w stosun 
kach bardzo wrogich, zaczął strzelać 
do tego ostatniego ehcąe go zabić. Po­
nieważ kule jego chybiły, zaś biegł 
już ku niemu patrolujący w pobliżu 
posterunkowy policji Długosz, przeto 
Ty] rzucił się do ucieczki.

Kiedy post. Długosz wezwał ucieka­
jącego Tyla do zatrzymania się, ten 
rzeczywiście przystanął, lecz w tejże 
chwili rozległy się trzy strzały, a na 
ziemię sunął się już trup Tyla. świad­
kowie zajścia zeznali, że gdy Tyl strze 
lał do Bryły, ten ostatni rzucił się na 
ziemię, udając zabitego. Tyl rzekomo 
w przeświadczniu, że zabił kolegę, ode­
brał sobie życie.

resw sch od n ie .

KAINOWA ZBRODNIA
We wsi Miszyn pow. rówieńskiego, 

na Wołyniu,-podczas kłótni wynikłej 
na tle sporu o ziemię, Grzegorz Moros 
zabił nożem swego brata Panteleja. 
Zabójcę zatrzymano,

Dwie osoby zmarły jednocześnie na serce
Wstrząsający wypadek wyda­

rzy! się w Podgórzu, na przedmie­
ściu Torunia- Maksymilian Noga, 
zamożny miejscowy obywatel, po­
wróciwszy z miasta do domu, pole­
cić podać sobie herbatę.

Po chwili pracująca w mieszka­
niu jego służąca Kaczyńska zapu­
kała do pokoju, niosąc herbatę. W 
pewnej chwili Kaczyńska przewró

ciła się i zmarła na udar serca. No­
ga podbiegi do służącej i stwierdził 
jej śmierć.

W dwie minuty później Noga 
wskutek silnego wzruszenia- wy­
wołanego tym wypadkiem, dostał 
również udaru sercowego i zmarł. 
Kiedy członkowie rodziny weszli 
do pokoju, z przerażeniem zastali 
dwa trupy.

WTTIezm kfom /w} ddeckiern hi

Obszarniłf zastrzelił 
swego administratora i siebie

W majątku Radzików (pow- błoń­
ski), należącym do spadkobierców 
Karola Michlera, wynikło krwawe 
zajście, którego szczegóły są na­
stępujące:

42-letni Czesław Michłer, zam. 
w Warszawie, wezwał administra­
tora Wacława Wolickiego, kasjera 
kawalera, który pracował w tym­
że majątku od października — do 
końca r. ub. W końcu grudnia, 
Wolicki miał wymówioną pracę. 
Na jego miejsce przybył nowy 
administrator z kaucją 15.000 zł. 
Wolicki nie chciał usunąć ~ię z 
majątku, gdyż kontrakt opiewał 
na rok.

W południe, po spożyciu obiadu, 
Michłer poprosił Wolickiego, aby 
kupił papierosów. WT czasie gdy W- 
wychoclził i był odwrócony pleca­
mi. Michłer wystrzelił z dubeltów­
ki 2 razy, trafiając swą ofiarę w 
plecy i kark. Ranny padł trupem 
na miejscu.

Wieść o zabójstwie szybko roz­
niosła sie wśród służby. Parobcy, 
uzbrojeni w widły, kłonice i or­
czyki, wpadli do pokoju jadalnego, 
aby dokonać samosądu nad zabój­
cą. Widząc to Michłer, wpadł do 
pokoju sypialnego i celnym strza­
łem z rewolweru w praAvą skroń, 
pozbawił się życia.

Przy zabójcy-samobójcy znale­
ziono 7 listów. W jednym prosi, 
aby nikogo nie winić o jego śmierć. 
Pozostałe listy były adresowane do 
brata, Ryszarda, policji, przyja­
ciółki, siostry, Gayerowej, proku­
ratora, oraz do adwokata, z Gro­

dziska Mazowieckiego, który był

kuratorem wspomnianego mająt­
ku-

Na miejsce przybył komendant 
posterunku policji w Błoniu, któ­
ry wszczął dochodzenie. Zaznaczyć 
należy, iż wspomniany majątek, 
wskutek trudności finansowych, 
pozostawał pod nadzorem. Zwłoki 
ofiar tragicznego zatargu, pozo­
stały do dyspozycji władz sądowo- 
śledezych.

Notowania giełdowe
BYDŁO I MIĘSO

Kraków, 7. 1. Ceny za 1 kg żywej 
wagi loco targowica od 29. 12 — 4. 1.: 
buhaje I gat. 56 — 60 gr.; II gat. 50 — 
56 gr; III gat. 45 — 50 gr; krowy I 
gat. 48 — 54 gr; II gat. 40 — 48 gr.; 
III gat. 28 — 40 gr; jałówki I gat. 
56 — 60 gr; II gat. 53 — 56 gr; III gat. 
48 — 53 gr; cielęta I gat. 90 — 99 gr; 
II gat. 83 — 90 gr; III gat. 70 -  83 gr; 
nierogacizna żywej wagi I kat. 1,03 — 
1,70 zł; II gat. 0,95 — 1,03 zł; III gat. 
87 — 95 gr. Spęd bydła rogatego 461 
sztuk, cieląt 608, nierogacizny 1.127. 
Spęd bydła i trzody chlewnej duży, u- 
sposobienie ożywione.

Lwów, 7. 1. Notowania.za 1 kg- ży 
wej wagi wg. Centralnej Targowicy 
w czasie od 30. 12, — 4. 1.: woły I gat. 
55_60 gr; stadniki I gat. 43 — 48 gr; 
II gat. 35 — 40 gr; krowy I gat. 45 — 
50 gr; II gat. 38 — 42 gr; III gat. 39 
— 35 gr; jałówki I gat. 48 — 55 gr; II 
gat. 40 — 45 gr; cielęta 60 — 70 gr; 
świnie tuczone 75 — 95 gr.

na zwłoki jakiegoś człowieka. — 
Powiadomione o strasznem odkry­
ciu władze policyjne udały się nie­
zwłocznie na miejsce wypadku. 
Przy bliższych oględzinach zwłok 
zauważono na głowie nieboszczyka 
liczne rany, zadane jakimś narzę­
dziem, natomiast na szyji widnia­
ła straszna rana przeciętej krtani.

Wdrożone w tej sprawie ener­
giczne dochodzenia ustaliły, że za­
mordowanym w okrutny sposób 
człowiekiem był niejaki 21-letni 
Franciszek Szumiński, robotnik z 
Wiełk. Lubienia. W krytycznym 
dniu Szumiński wyszedł z domu 
rano, udając się do Dragaczu. Jak 
stwierdzono, Szumiński spo+kał się 
tam ze swym znajomym, 27-letnim 
Pawłem Pnakowskim, robotnikiem 
z którym przez czas dłuższy prowa­
dził towarzyską pogawędkę.

Gdy obydwaj udali się na spa­
cer poza Dragacz, wynikła pomię­
dzy niemi sprzeczka, która następ­
nie przeistoczyła się w bójkę. W 
czasie tej bójki Pnakowski wydo­
był składany nóż z kieszeni i po­
czął nim zadawać przeciwnikowi 
liczne rany. Jeden z ciosów ugo­
dził Szumińskiego w szyję, wsku­
tek czego przerżnięto mu krtaif.

Zbroczony krwią Szumiński 
padł na ziemię, a po chwili wyzio­
nął ducha. Przeciwnik widząc swój 
czyn, zbiegł- Aresztowano go je­
dnak w kilka godzin po dokonaniu 
strasznej zbrodni.

Potwornego mordercę przytrans 
portowano w godzinach popołu­
dniowych do Grudziądza, gdzie o- 
sndzono go w więzieniu.

Sprawy organizacyjne
Stron- Ludowego

POW. OLKUSZ
Dnia 12 stycznia 1936 r. o godz. 13-ej 

w Sułoszowie dom Wawrzyńca Okzaj* 
niego dział I odbędzie sie zebranie Kół 
Ludowych S. Ł. z południowej części 
powiatu z udziałem prezesa Pow. Za­
rządu St. Mirka i redaktora „Piasta1 
z Krakowa.

Dnia 19 stycznia 1936 r. o godz. 13-ej 
w' Łobzowie (Świetlica Kola Młodzie­
ży) odbędzie się zebranie okolicznych 
Kół Ludowych z udziałem prezesa Za­
rządu i adw. Kańskiego.

(—) Stanisław Mirek, prezes

się o Stron. Ludowe troszczy 

daje na „Fundusz Chłop&Ki"
nniiimm Minmit
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Kto miał szczęście?
W pierwszym dniu ciągnienia -i-ej 

£lasy 34 polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej padły następujące główne 
wygrane;

Ciągnienie pierwsze
50.000 zj -  60836
20X00 zł -  118374
10.000 zł — 3231 35762 186870
5X00 zł — 489 76191 100961 124063 

!54607 177539
2X00 zł -  7467 16217 18402 37304 45619 

5546] 64050 66641 68730 99200 103553 
120210 121812 131284 134154 14,215 161525 
162569 178217

1X 0 zł — 2141 13793 14229 16754 27991 
36597 43602 43899 51322 53309 57811 59628 
61266 63656 66158 91632 96476 105033 
112596 114109 120040 131975 133772 161473 
170310 171869 182683 186015.

Drugie ciągnienie
m o® 0 zł —£ 123694
50X00 zł — 125977
30.IMKI zł — 184271
10X00 zł — 48791 61730 122440.
5.000 zł — 56016 66473 75837 77026 

79434 171403 188553 190106.
2.000 zł — 10545 20705 57725 60492 

G8838 6S525 84041 82866 85164 90716 95004 
106235 118527 127421 159409 147547 149415 
153111 161069 161408 165826 172797 175975 
189529 193185.

1.000 zł — 3744 5123 7747 8863 9026 
11070 16360 2740 33823 35951 40923 45450 
48259 51348 51618 54904 55953 58188 59611 
62723 64804 78015 S6798 98462 105067 
160674 114108 116451 135157 136771 147843 
161670 170774 185438 185785 187186 187234.

Radjoprogram z Warszawy

S obo ta , U . I . 1936 r.

12,03 Dziennik południowy; 1245

Koncert; 13,00 Wyjątki z oper; 13,25 
Chwilka gospodarstwa domowego;
14.30 Koncert; 15,00 Z bohaterskich 
dni — opowiadanie; 15,30 Koncert chó­
ru Juranda; 16,15 Utwory na cytrę;
16.30 Skrzynka techniczna; 16,45 Cała 
Polska śpiewa; 17,00 Z sekretów stoli­
cy — odczyt; 17,15 Nowości z płyt; 17,45 
Pijawka — pogadanka; 17,50 Ho rod no 
i Biłgoraj — pogadanka; 18,00 Wesoła 
audycja dla dzieci; 18,30 Przegląd wy­
dawnictw; 18,40 Pogadanka społeczna; 
18,55 Mięsopust góralski — gawędę; 
19,50 Pogadanka aktualna; 20,00 Goe­
the — natchnieniem muzyków — re 
Portaż muzyczny; 20,45 Dziennik wie­
czorny; 20,55 Obrazki z Polski współ­
czesnej; 21,CO Audycja dla Polaków z 
zagranicy; 21,10 Humor regionalny;
22.00 Muzyka z Wiednia; 23,05 Muzyka 
taneczna,

Niedziela, 12-go stycznia.
Godz. 9.00: Audycja poranna. — 10.00 

Transmisja nabożeństwa z Łodzi. O go* 
gzinie 11: Koncert. 12.15 Poranek mu* 
zyczny. 14.00 „Wiejski znachor44 (frag* 
ment z powieści. 14.20 Muzyka salonowa.
15.00 Godzina rolnika. 16.00 ,,Na hucuł* 
skim koniku'* (opowiadanie dla dzieci).
16.15 Koncert orkiestry Marynarki Woj. 
16.45 Cala Polska śpiewa. 17.00 Muzyka 
taneczna. 17.40 Migawki regjonalne. 18.00 
Kwintet fortepianowy. 18.30 „Gody pod* 
halańskie (słuchowisko). 19.40 Wiadomo* 
ści sportowe. 19.45 Co czytać. 20.50 Dzień 
nik wieczorny. 21.00 Wesoła Lwowska fa* 
la. 21.30 „Na naszem Podolu** (feljeton).
22.00 Koncert pianistów. 23.05 Muzyka 
taneczna.

Poniedziałek, 13-go stycznia,
Godz. 12,03 Dziennik południowy. —

12.15 Muzyka lekka. 13.25 Chwdlka go* 
spodarstwa donowego. 13.30 Muzyka lek* 
ka. 16.15 Koncert. 16.45 Dwa skecze.

17.00 Jak zorganizować dom (pogadanka). 
17.20 Arje i pieśni. 17.50 Pogadanka. 18.00 
Recital fortepianowy. 18.30 Listy od dzie* 
ci. 18.55 Skrzynka rolnicza. 19.50 Poga* 
danka aktualna. 20.30 Muzyka lekka, 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z Poi* 
ski współczesnej. 21.00 Stare niemieckie 
pieśni ludowe. 21.30 Wieczór literacki.
22.00 Koncert symfoniczny. 23.05 Muzyka 
taneczna.

Radiowy program rolniczy
od 12 do 18 stycznia

W niedzielę dnia 12 stycznia o 
godz. 9,03 wszystkie rozgłośnie Pol­
skiego Badja transmitować będą i  
Warszawy popularną „Gazetkę Rolni­
czą" w opracowaniu p. Stanisława Ja 
giełły.

Na godzinę rolnika w niedzielę 12 
stycznia złożą się następujące poga­
danki;

O godz. 15,00 p. Lucjan Markowski, 
uczeń Kursów Rolniczych Imienia 
Stanisława Staszica, wygłosi pogadaa 
kę p. t. „Wieś oświaty potrzebuje44. 
Wielki proroczy Staszic powiedział, że 
„Wagą szczęśliwości publicznej jest 
oświatą rolnika" i gdzie rolnik jest 
nędzny, tam koniecznie i cały kraj nę-1 
dznym być musi. Rolnicy dotąd będą 
przeżywali obecną niedolę, dopóki na 
wsi nie podniesie się oświata. Prele­
gent, który przez przypadek został ucz 
niem Kursów Rolniczych, z własnego 
doświadczenia i praktyki wykaże w 
pogadance jak ważnym czynnikiem w 
rozwoju wsi jest nauka.

O godz. 15,25 „Przegląd rynków Pro­
duktów rolnych" w opracowaniu P- 
Stanisława Prus-Wiśniewskiego.

O godz. 15,45 wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radja transmitować będą z

Warszawy djalog p. t. „Jazda panie 
gazda... tylko jaa jazda?" W rozmowie*-' 
dwóch gospodarzy poruszono zostanie 
zagadnienie „ruchu kołowego" po na­
szych szosach i drogach. Niezrozumie­
nie i niedocenianie przez ludnośź wiej­
ską przepisów odnoszących się do jaz­
dy po drogach przyczynia się w znacz­
nym stopniu nietylko do niszczenia 
drogi, ale co gorsza jest przyczyną 
wielu nieszczęśliwych wypadków. Już 
dziś w okresie rozwoju motoryzacji 
kraju zagadnienie uporządkowania /u 
chu drogowego nabiera specjalnego* 
znaczenia. Radjo jak zwykle pragnie 
w tej sprawię dać glos przestrogi i 
wskazania jak sprawa omawiana po­
winna być u nas rozwiązana.

W tygodniu na’ program audyeyj 
dla wsi złożą się następujące poga­
danki;

Poniedziałek 13 stycznia o godz. 
18,55 „Skrzynka rolnicza" oprać. inż. 
Wacław Tarkowski.

Wtorek, 14 stycznia godz. 18,55 „Wja + 
domości rolnicze" w opracowaniu T>- 
Józefa Płatka.

Środa 15 stycznia godz, 18,55 „Po­
znajmy przepisy finansowo rolne", po­
gadanka w opracowaniu inż. Fryde­
ryka Zolla.

Czwartek 16 stycznia, godz. 18,55 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej" w o- 
pracowaniu inż. Zygmunta Kobyliń­
skiego.

Piątek, 17 stycznia godz. 18,55 *  *• 
„Skrzynka rolnicza" inz. Wacław Tar­
kowski.

Sobota 18 stycznia, godz. 18.55 „Prza 
gląd prasy rolniczej" w opracowaniu 
inż. Ireny Niewodniczańskiej (z Wil­
na).

*

...więcej nie mam 
potrzeby się dziś 

pudrować!
Mężczyźni nie lubią, gdy kobieta 

ciągle pudruje nos. Ale wiele dziewcząt 
sądzi,*że niema innego sposobu unik­
nięcia połysku i świecenia się skóry. 
Ja zaś doszłam do wniosku, że, gdy 
dobry puder do twarzy jest zmieszany 
z Pianką Kremową, jak to ma miejsce 
w Pudrze Tokalon na Piance Kre­
mowej, spreparowanym według orygi­
nalnego francuskiego przepisu znako­
mitego paryskiego Pudru Tokalon, 
trzyma się on cały dzień po nimo wiatru 
i deszczu lub nawet ta ĉa w dusznej sali 
balowej. Przylegający, zupełnie niewi­
doczny Puder Tok.don na Piance Kre­
mowej, działa dodatnio na skórę, 
pobudza tka- Ki, przyczem absolutnie 
nie zasklepia porów. Teraz posiadam 
delikatną, jasną, gładką cerę, która 
jest przedmiotem zazdrości kobiet 
i podziwu mężczyzn. Ten, który nie­
dawno prosił o moją rękę, mówi, że 
przedewszystkiem zwrócił uwagę na 
moją śliczną cerę i płeć. Wystarczy 
Pani pudrować się raz dziennie - po­
nieważ Puder Tokalon mocno przy­
lega do twarzy.

Do Dyrekcji Kursów Maturycznych
„ W I E D Z A ”

w Krakowie ul. FieracHiego 14.
Proszę przyjąć gorące i szczere podziękowanie 

za należyte przygotowanie mnie w drodze Kores­
pondencyjnej do egzaminu nadzwyczajnego z 6-ciu 
klas gimnazjalnych, który złożyłem z pomyślnym 
wynikiem w Państwowem Gimnazjum Y-tem Im 
Hetmana St Żółkiewskiego we Lwowie w dniach 
16 i 17 września 1937

Pragnę złożyć Czcigodnemu GronuPanów Pro­
fesorów wyrazy głębokiej wdzięczności i serdecznej- 
podziębi za doskonale opracowanie skryptów oraz 
za troskliwość i szczerość z jaką zwracają się do 
swych dalekich uczniów. Mogę przytem nadmienić 
że takie warunki pracy pozwoliły mi, w czasie egza­
minu, nieieanokrotnie przewyższyć tych eksternis 
tów, którzy razem ze mną zdawali a którzy pobie 
rali naukę ustnie.

Życzę Kursom „Wiedza" wspaniąłego rozwoju na 
polu szerzenia oświaty. Gdybym posiadał odpowied­
nie środki pieniężne, zapisałbym się bezzwłocznie 
na kurs wyższy, bo cóż może być przyjemniejszego 
jak uczyć się i to jeszcze u panów.

Chaim Lilien, Brzozdowco woj. Lwowskie

Agenci
do sprzedaży kos wiedeń 
skich po wsiach poszuki­
wani. Zgł z życiorysem 
adresować: Warszawa,
skrytka poczt. nr. 616

nie znajdzie sie 
człowieka który­
by nie uznał

k o r z y ś c i  

p ł y n ą c y c h  

z o g ł o ś z e ń Zastępstwa we wszystKii h wî ttszych 
miastach Poiski

Cuda i tajemnice czarnej i b.ałej magii
Wywoływanie duchów i demonów 
Każdy, kto chce wzbudzić sobą zaintere­
sowanie w towarzystwie, może łatwo to 
uzyskać po przestudiowaniu naszego kur­
su magji co jest obecnie dostępne dla 
wszystKick Jak zdobyć męża, określać 
charaktery i losy osób znajomych, prze* 

_ powiedzieć wygraną na loterji, zdobyć 
czyjąś miłość, stać się niewidzialnym. Zadawać 
rany na odległość- Pozorna śmierć Lustro magicz­
ne. Przyspieszenie wzrostu roślin. Latający zegar! 
Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenia wszystkich 
sekretów zapewniona. Wysyłam 9 tomów z 478 se­
kret i tajemnicami, z pięknemi ilustracjami, za zt 
4.65, które się płaci przy odbiorze. — Adres; Mag.
KATż Warszawa, PI Napoleona skrz pocz. 618gj

O G ŁA SZA JC IE
W  G AZECIE  

G R U D Z IĄ D Z K IE J

Wino
dom ow ego wyrobu

Podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa.likie- 
— rów, lemonjad i syropów. —

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.
m u  uiiisnaiiibiniihiuahiłiniłhBiiiiiiiiiiiiHiiW istiiiwiitwiiSfiinBtiiiłii

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności Pieniądze wpłacać 
można wkażdym Urzędzie Po­
cztowym na konto nasze w 

P.K.O Poznań nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA K U L E R S K I E G O

w Grudziądzu

H u m o r  gagr r  n ic z n y

— Jaka szkoda, żem dotychczas był 
tak ostrożnym kierowcy.

IIIIIlllllllillllllllilllHlillHIIIIIIllllIlllllIIIIIIII

Założyciel Wiktor Kulerski. 
Redaktor odpowiedzialny: Lucjan

— Adres- „Gazeta Grudziądzka" Tuszcwo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420 
Glodkowski. Grudziądz, ul. Bydgoska 19. —Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawn. Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu" w TuszeWfc
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